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trow y  przed  1 z ło ty  
w tefeście 50 gr., za 
tek s tem  40 gr. Ogło 
gżenia tabe larycz- 
r e  30 proc., a św ią 
teczn e  25 proc. d ro
żej. D robne ogło
szen ia  po  10 groszy 
Dla poszuku jących  
p racy  5 gr. ga -wy
raz. N ajm niej 1 zł. 
Za zastrzeżenie misjsea 

dolicza się 257
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4000 czeskich żandarmów
na miejscu gdzie zginęli Żwirko i Wigura

M O R A W SK A  O ST R A W A , 22. 9. 
(w ł.) W  dniu dzisiejszym , jako w rocz 
ideę tragicznej śmierci bohaterskich  
lotników Żwirki i W igury tv Cierlicktt 
uroczystości, na które w ybierały sit; 
pielgrzym ki ludności polskiej z całej 
Czechosłowacji*

i W ładze czeskie zarządziły w Cier- 
ilicku stan w yjątkow y. M iejsce, na 
którem zginęli Żwirko i W igura oto 
ezone zostało przez 401)0 żandarmów  
uzbrojonych w7 karabiny m aszynowe. 
Po-zatem cały obszar otoczono żeDz- 
oenii linami.

Mimo zakazu tysiące ludności pol
skiej ciągnęły w stronę Cicrlieka. —

Gdy m asy łudzi zb liżyły się do m iej
sca pam iętnej katastrofy, żandarmi 
czescy przygotow ali się do strzału  

W obec tego pielgrzym i uklękli zda 
la od szeregów żandarmów i w ten  
sposób złożyli hołd bohaterskim lotni
kom, poczem rozeszli się do domów. 

C IE SZ Y N , 22. 9. (w ł.) W  Polskim

C ieszynie odbyła się olbrzymia m ani
festacja , w której udział w zięło 15 ty 
sięcy polaków7. Uchw alona została bar 
dzo ostra rezolucja przeciwko gnębie
niu ludności polskiej w Czechosłowa
cji i domagająca się od władz pań
stw ow ych poczynienia odpow (. dnieli 
kroków7.

W dniu 24-IX r. b. o godz. 9-ej m in. 30 rano odbędzie się w kościele para? 
jalnym w Di\browie-Górnic*zej nabożeństwo żałobne za sjjokój duszy

Ś . p .  T A D E U S Z A  P IS A R S K IE G O
pełniącego obowiązki dyrektora Państwowego S m in a iju m  Nauczycielskiego 
zmarłego dn. 17-IX r. b., na które zapraszają Znajomych i Przyjaciół Zmarłe-

g0 DYREKCJA i G R O N O  NAUCZYCIELSKIE|
P a ń st .  S e m in a r iu m  N a u c zy c ie lsk ieg o  

w Dąbrowie Górniczej.

Rozmowy min. Becka
2 przedstawicielami St. Zjedn., 

Litwy i Jugosfawji
G E N E W A , 22. 9. W dn iu  w czora j

szym  m in is te r Beck odbył rozmowę z 
p o s łe n ł S t. Z jednoczonych w B arnie i 
delegatem  am ei-ykańskim  na korifer 
reneję, rozbrojeniow ą W ilsonem

W  d n iu  dzisiejszym  m inisG n Becka 
odw7irdził litew ski m in is te r sp raw  za
gran icznych  L ozorajtis , z którym  m i
n is te r B eck odbył dłuższą re /m ow ę 

M in iste r Beck p rz y ją ł dziś rów nież 
jugosłow iańskiego  posła w P ary żu , 
B u r i cza.

Odrzucenie odwołania
morderców króla Aleksandra
P A R Y Ż , 22. 9. Izba k arn a  try b u n a 

łu  kasacyjnego od rzuciła  odw ołanie 
trzech Chorwatów, oskarżonych o u-
dział w zabó jstw ie k ró la  A lek san d ra  
jugosłow iańskiego, od postanow ien ia  
przekazującego spraw ę ich sądowi 
p rzysięg łych  w7 A ix -E n -P ro v  :u ,v 

R ozpraw a odbędzie się w p aźd z ie r
niku .

Bandytyzm w Nowym Jorku
N O W Y  JO R K , 22. 9. N a jed n ej z 

głów nych ulic N owego J o rk u  d okona
no n ap ad u  na sklep  ju b ile rsk i.’

B andyci zw iązali w łaściciela sk le
pu oraz dw u ekspadjen tów  i po z rab o 
w aniu  kosztow ności na sum ę 20 tvs. 
doi. zbiegli sam ochodem .

W  tym  sam ym  dniu  na giełdzie pa 
p ierów  w artościow ych o trzym ano od 
jednego z m aklerów  w7 C hicago w iadr 
mość, że z m ieszkania n iejak iego  (Jeor 
g a  H orm la w B everly  H ills  w K ali- 
fo rn ji skradziono  p ap ierów  w arto  duo 
wyeh pew nągo znanego koncern i am e 
rykańskiego  n a  sum ę przeszło 500 ty s  
dolarów .

Szczegółów te j kradzieży narazie  
brak .

W ę g r y — Polska 3 : 2
W czoraj n a  k o rtach  P o gon i w K a 

tow icach zakończony został mecz ten i 
sow y P o lsk a  — W ęgry .

Mecz w y g ra li W ęg rzy  w stosunku  
3:2.

<if- %*-«'/-ęz*f r: f .  v  ' / W i .

I B. P,

Dr. Maksymilian Wassercwajg
B. L E K A R Z  M IA ST A  B Ę D Z IN A  

po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł w Będzinie dn ia  22-go 
w rześnia 1835 r., przeżyw szy łat 61.

W yp ro w ad zen ie  d rogich  nam  zw łok n a  m iejsce w iecznego spo 
czyn k u  n astąp i dźiś, 23 hm. o godz 2 popołudniu .

O sm utnym  ty m  ciosie zaw iad am iają  pogrążen i w  głębokim

S y n  i
żalu

Tajemnicze morderstwo we Lwowie
otoczone mgią tajemnicy

LW Ó W , 22. 9. (wł.) W sp raw ie  ta 
jem niczego m orderstw a dokonanego n a  
osobie chem ika Lande-ibergera. śledz
tw o u tknęło  o sta tn io  n a  m artw ym  
punkcie, to znaczy, że zn a jd a je  się e- 
becnie w tern stad ju m  w jak iem  było 
tuż  po dokonanej zbrodni

Z apow iedziane przez fu n k c jo n a rju  
szy policji na dziś w południ- u jaw n ię  
n ie  nazw isk a  fak tycznego  m ordercy 
nie ziściło się. C ała s p raw a  k o m pliku 
je  się i n ie m ożna usta lić  żadnych waż 
nyeh szczegółów dotyczących w lotu _ i 
w ylo tu  kuli rew olw erow ej. J e s t  to je 
den z najw ażn ie jszych  f zczegółow 
sp raw y , zwłaszcza, że w całym  dom ku 
Landcinbergera nie znaleziono rewol

weru.
J a k  się okazu je  zam ordow any l . au-  

denberger tuż  p rzed  ś u■r-re ą nie w y 
m ieniał nazw iska N yom  a nazw isko 
to  padło z u st osób, któro- zebrały  
n a  m iejscu, zbrodni P onad to  należy 
przypuszczać, że sp raw ca m ordu  był 
u k ry ty  w domu, zanim  Lancłenoerger 
wrócił z targów  w sehub .ioh  i po deko 
nanym  czymie w ym knął się, gdy  do 
w nętrza  domu weszli sąsiadzi.

N ajuporczyw ie j u trzy m u ję  się w er 
sja , że zbrodniarzow i chodziło jed y n ie  
o uzyskan ie od L andenberęera  jakiejś 

•ta j m nicy  fachow ej i że spraw ca, w 
celu zatarcia  śladu  po sobie oddał do 
L andenhergera  strzał.

Niewinnie rozstrzelany
w Lublinie?

Sensacyjna rewizja procesu
L U B L IN , 22. 9. W swoim czasie 

g łośny  był w L ublin ie proces, k tóry  
odbył się przód lubelskim  trybunałem  
doraźnym . P rzed  sądem  tym  staw ali 
Pnibe i G ruszka, oskarżeni o n apad  
bandyck i z bronią w ręku.

W yrokiem  tego sądu obaj w ym ie
n ien i skazani zostali na śm ierć.

P rezy d en t R. P . nie skorzysta ł z 
p ra w a  łask i i skazańcy zostali ro z s tr /e  
lani.

Podobno p rzed  śmiercią. G ruszka 
m iał pow iedzieć sw ojej żonie: że n a
zw isko pozostaw ia dzieciom n i  okala
ne. „U m ieram  niew inny. P o  m oj j  

śm ierci żądajc ie  rew izji procesu".
Ob cn ie — ja k  się dow iadujem y — 

żona G ruszki, d z isia j H elena Ż u b r ó w -  
ska zam ieszkała w M ichowie pow. lu 
bartow sk iego  w niosła podanie do 
w ładz sąd o wyeh, o przeprow adzenie
rew iz ji procesu.

N adm ien ić należy, że obaj skazani 
by li o ficeram i rezerw y, łegjonistain), 
posiadającym i odznaki bojowe.

R ozpraw a doraźna odbyła się w L u 
b lin ie  w r. 1923.

Zwyżka cen kawy i herbaty
W A R S Z A W A , 22. 9. N a rynku  a r 

tykułów  kolonjalnyeh dała się zaobser 
wować w ostatn im  tyg o d n iu  zwyż-cu
ceń tow arów  im portow anych  z k ra jó w ' 
zam orskich. P odroża ła  herbata , p rzy- 
czem zw yżka c m  w ynosi około 50 gr. 
n a  kg. H au ssa  ta  ob jęła  rów nież ceny 
kaw y. K aw a tańszych  gatunków  podro 
żała z 5 na  6 zł. za kg. K aw a w yższych 
gatunków  o 2 zł. na kg.

Im p o rte rzy  tłum aczą tę podw yżkę 
w yczerpaniem  się zapasów  sprow adzę 
nych  p rzed  zm ianam i ta ry fy  celnej, 
k tó ra  podniosła cło na kawę i herbi.uę 
Do drożyzny przyczynić się m iały rów  
n ież ogran iczenia przywozowe.

Z w yżka cen objęła rów nież rozp >- 
w szeehnione arty k u ły , ja k : p iep rz  t 
konserw y rybne. P odrożały  one o 1 5 --  
20 proc.

Do śrubow ania  cen koncerw  p rzy 
czyniły  się n iew ątp liw ie  pogłoski o 
rzekom ych wzmożonych zakupach ze 
s tro n y  W łoch.

Nowy prezes związku polaków 
w Ameryce

N O W Y  JO R K , 22. 9. W Toledo, 
w stan iu  Ohio, zakończył się 23-ci sejm  
zw iązku polaków  w Am eryce. Nowym  
prezesem  n a  przyszłe  tra e llle c ie  wy
b ran y  został Bolesław7 F ilip iak .

[1inw amura ponowii fi
w śląskim przemyśle górniczo-hutniczym

K A T O W IC E, 22. 9. (w ł.) W dum  
dzisiejszym  w sali powstańców w K a 
towicach odbył się kongres radców za
łogowych zw ołany przez kom isję m ię 
dzyzw iązkow ą, którą tworzą zw iązki 
zawodowe ZZZ,, C. Z. G. i Z. Z. P . — 
Obecnych było około 500 delegatów.

Po przemówieniach pp.: Króla,
Stańczyka i K apuścińskiego uchwalo
na rezolucję o rozpoczęciu strajku w 
górnictw ie i hutnictw ie na Śląsku w 
dniu 30 bm.

przez związek praeodaweów żądania 
robotników o skrócenie czasu pracy 
przy równoezesnem zachowaniu olłec- 
nych płac.

K ierow nictw o akcji; strajkową po

jjest to odpowiedź za odrzucenie wierzono m iędzyzw iązkowej kom isji.
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Ubezpieczenia społeczne w walce z gruźlicą
W  szeregu iustytucyj, które pro

wadzą na terenie całego kraju walką 
z gruźlicą, zakład ubezpieczeń społecz 
nych zajmuje jedno z naczelnych 
miejsc, zarówno w akcji samodzielnej 
(własne sanatoria i przychodnie) o- 
raz działalności profilaktycznej, jak i 
w zakresie współpracy z innemi insty
tucjami.

Na ogólną liczbę 5.218 łóżek sana
toryjnych w Polsce w roku 1935-ym, 
instytucje ubezpieczeń społecznych 
posiadają we własnych sanatwjacłi 
1.688 łóżek, tj. 31.9 proc. Według an
kiety polskiego związku przeciwgru
źliczego, ubezpieezalnie społeczne w y 
dają przeciętnie 49 proc. ogólnego ko
sztu leczenia sanatoryjnego w Polsce.

Na ogólną ilość 341 przychodni 
przeciwgruźliczych w Polsce (w 1.833) 
prowadzonych przez różne instytucje, 
ubęzpieezalnśe społeczne prowadziły 
158 przychodni.

W roku 1934 w 38 przychodniach 
przeciwgruźliczych ubezp iecza liii spo
łecznych na 41.1411 zbadanych chorych 
lub podejrzanych o gruźlicę wykryto 
u 4.543 laseezuiki Kocha. Innemi sło
wy 11 proc. spośród chorych — to cho
rzy zaraźliwi, niebezpieczni dla oto
czenia. Odsetek taki uprzytamnia 
nam groźny stau rzeczy i nieodzow- 
nośe akcji profilaktycznej, zakrojonej 
na najszerszą skalę. To też Z. U. S. i 
ubezpieezalnie społeczne prowadzą ak
cję uświadamiającą, uwzględniając 
szczególnie gruźlicę, wydają miesięcz
nik „Droga do zdrowia", uiotki i p la
katy propagandowe, organizują kur
sy dla lekarzy i dla pielęgniarek, o- 
raz dla po:- :.-:ze;gĆ!:i u o >t.i p ie 
czonych, zorganizowały objazdową 
wystawę przeciw'gruźlicą itd.

Dla zapobiegania szerzeniu się gru 
źliey poważne również znaczenie po
siada prowadzone przez wszystkie u- 
bezpieczalnie społeczne wr Polsce ba
danie młodocianych, rozpoczynają
cych pracę i posyłanych obowiązkowo 
przez inspektorów pracy i pracodaw
ców do lekarzy i przychodni ubezpie- 
czalni.

W roku 1934-yni wszystkie ubez
pieezalnie społeczne wydały na akcję 
profilaktyczną 1.914.996 zł., na rok bie 
żąey preliminowano 1.637.778 zł.

Doniosłe też znaczenie w społecznej 
walce z gruźlicą ma lokata kapitałów 
nbezpieeezń społecznych w budowle i 
finansowaniu tanich, higienicznych

U progu Jesieni
Minęło już kapryśne i niezbyt pogod

ne lato. Z dniem 23 września rozpoczyna 
się już — według kalendarza — jesień. 
3*od względem astronomicznym rozpoczę
ła się ona z chwilą, kiedy ua północnej 
póikuli przypadło jesienne zrównanie 
dnia z nocą.

Najczęściej w drugiej połowie września 
przychodzi t. zw. „babie lato1*, które by
wa przeciętnie lepsze i poczciwsze, niż 
owo „męskie1*, jeżeli je tak nazwać można. 
Zdarza się, że to „babskie lato*1 porządnie 
jeszcze dokuczy ludziom upałem i spie- 
kotą.

Najpiękniejszy jest pierwszy okres je
sieni. kiedy to jesień, według wyobraźni 
poety—„spokojna i uśmiechnięta przceha 
d/a się majestatycznie po znojnej ziemi, 
cy piastowskiej, która niesie jej w dani 
srebrną pól tkaninę*1. Ale ten pierwszy 
słoneczno - błękitny i ukojny okres jesie
ni. kiedy to „złote słońce1 <rumieni lasy i 
pola — trwa u nas najpóźniej do połowy 
października.

l ’o tym czasie przychodzi jesień w in . 
nej swej postaci, rozpaczliwie zapłakanej 
- brzydkiej. Ziemia odarta już z wszelki - 
go odzienia, czerni się wszędzie żałobnie, 
drzewa ogołocone z różnobarwnych iiśei 
sterczą nagie, wichry posępne straszą 
swem wyciem, powietrze przejmuje ludzi 
chłodem i wilgocią, a deszcz zimny dud
ni żałośnie po szybach — wszystko zaś 
przywodzi do duszy dziwny jakiś srnęt i 
tęsknotę.

Trudno się też dziwić, że fantazja l udu  
w- załosnem wyciu jesiennych wichrów, 
słyszy jęki dusz ezyścowycli, cierpiących 
za popełnione grzechy. Zbliża się zresztą 
początek listopada i Dzień Zaduszny, kie. 
dy to ta fantazja ludu łączy się z odwiec* 
u*, wiata w dusze zmarłych.

mieszkań dla ubezpieczonych. Loka
ty  Z. U. S. (w dniu 89 czerwca hr.) na 
budowę łub popieranie budowy miesz
kań wynosiły około 198.089.099 zł., na 
popieranie zaś budowy zakładów lecz 
niezych ponad 35.588.000 zł.

Trudno sobie dziś wyobrazić, jak 
groźne skutki w dziedzinie zdrowotno

ści społecznej sprowadziłoby uszczu
plenie działalności ubezpieczeń spo- 
łecznyeh w tej mierze. Walka z gru
źlicą jest najjaskrawszym przykła
dem nieodzownośei instytucji, powoła 
nej do ratowania zdrowia ubezpieczo
nych, a tern samem do umacniania or
ganizmu społecznego i państwowego.

W szystkim, którzy oddali ostatnią, posługę drogim nam  zwłokom

Ś. p . K A T A R Z Y N Y  G A R M U L E W IC Z O W E i
a w szczególności ks. prób. Machowi, pp. urzędnikom  fabryki A. Deich- 
sel w Sosnowcu, krewnym  i znajom ym  składa serdeczne „Bóg Zapłać* 
stroskana

Rodzina.
Nabożeństwo żałobne ódbędsio się dziś o godz. Ś-ej rano w ko ściel-', 

parafjalnym  w S tarym  Sielcu.

Powiatowy zjaid delegatów
związku rezerw istów Zagłąisia Dąbrowskiego w Sosnowcu
W dniu wczorajszym odbył się w 

Sosnowcu powiatowy zjazd delegatów 
związku rezerwistów z całego Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele parafjalnym , które odpra
wił ks. proboszcz Jankoicski.

Po nabożeństwie rezerwiści prze
maszerowali przed płytą Nieznanego 
Żołnierza, gdzie złożony został win
nice.

Następnie na uł. 3 m aja odbyła się 
defilada, którą przyjm ował komen
dant okręgu związku rezerwistów pik. 
Falkowski w towarzystwie starosty 
grodzkiego H eynara i płk. Smełkow- 
slciego, dowódcy PK U . w Sosnowcu.

Po defiladzie w kinie „Palace“ przy 
szczelnie wypełnionej sali zjazd otw o
rzył prezes zarządu powiatowego zwią
zku rezerwistów prez. Izydorczyk, p u 
czem zebrani uczcili pamięć śp. M ar
szałka Piłsudskiego przez pow stanie i 
kilkuminutowe milczenie.

Na zakończania swego przemowie 
nia prez. Izydorczyk powołał na prze
wodniczącego zjazdu posła Tomczaka, 
członka zarządu głównego z W arsza
wy, w prezydjum  zaś zasiedli pp.: 
senator Cholemicki, p. Daleioski, pik. 
Pałkoicski, płk. Smelkowski, kom. No 
wara. Sekretarzował p. Stanisław  
Wilk.

Skolci przemówienia powitalne w y 
głosili pp.: posil Tomczak — imie
niem zarządu głównego, starosta H cy
na r — w imieniu władz państwowych, 
płk. Smelkowski — jako przedstaw i
ciel władz wojskowych, Toba — w 
im ieniu związku legjonistów, kom. No. 
wara — imieniem związku strzeleckie
go, Kalkowski —.w  imieniu zw. pow
stańców śląskich, Pietrakowski 
imissniem zarządu związku pódof. re
zerwy, nacz. Nawrocki — w imieniu 
uniwersytetów robotniczych, w-ieepr. 
A lm staedt — imieniem miasta, poseł 
Byczyński, p. Poks — w imieniu stewa, 
rzyszenia żołnierzy b. arm ji polskiej 
we F rancji i p. Dolewski — w imieniu

Poświęcenie sztandaru slow. kupców polskich
w Zagórzu

Kupiectwo polskie w Zagórzu ob
chodziło wczoraj uroczystość poświę
cenia sztandaru  utworzonego własne
go oddziału.

W uroczystościach tych, oprócz 
przedstaw iciela starostw a powiatowe 
go mgr. Staśko, wzięły udział liczne 
delegacje związków, stowanzyszeń o- 
raz organizaevj kupieckich z terenu 
Zagłębią.

"O godz. 9-ej rano w m iejscowym 
kościele parafja lnym  w Zagórzu od- 
praw ione zostało uroczyste nabożeń
stwo, które celebrował ks. proboszcz 
Seńko.

IV czasie nabożeństw a odbyła się 
ceremonja poświęcenia sztandaru , któ 
rej dokonał ks. prob. Seńko, po uprze 
dniem okolicznościowem przemówieniu.

i nabożeństwie uform ował się po 
chód który z orkiestrą  na czele prze
K m  l i i "  m Ą * 6™ ’ f e r u ją c  sie do sali ldubn. Tu do zebranych gości w y

głosił powitalne przem ówienie prezes 
stow, kupców polskich w Dąbrowie p. 
L'ahichiewku.

Skolei przem ów ienia wygłosili 
przedstaw iciel starostw a mgr. Staśko 
ks. prob. Seńko, przedstawiciel izby 
przemysłowo - handlowej dyr. Ga
domski, delegat drobnego kupieetwa, 
p. Rachwalski i przedst. stow. św. 
W incentego a Paido p. Giimbutowa. 
Piękny wierszyk powitalny powie- 
dział Staś W olff.

N astępnie przy dźwiękach orkie
stry  prezes Paluchiewiez wręczył no- 
wo u fundowany sztandar chorążemu 
W. Plack°wi, poczem odbyło się wbi
jan ie  gwoździ do drzewca sztandaru  
oraz delegacje w pisywały się do księ
gi pam iątkow ej.

Na zakończenie uroczystości odby
ło się sknomne przyjęcie gości, w cza
sie którego wygłoszono szereg p rze
mówień.

Pom edz.

Wrzesień

zarządu głównego związku rezerw i
stów.

Po przemówieniach zebrani jedno
głośnie uchwalili poniższą rezolucję.

REZOLUCJA.
Zebrani na walnym zjeźdaie delegatów  

związku rezerwistów jiow. będzińskiego w 
sali kina „Pałace*1 w Sosnowcu, w dniu VI 
września 1935 r. potępiają jaknajkatego. 
ryczniej niesłychane metody ucisku władz 
czeskich stosowane wobec braci naszych 
na Śląsku Cieszyńskim i apelóją do rządu 
polskiego aby polaków w Czechach wziął 
pod opiekę przed bezprzykladn. gwałtam i 
administracji czeskiej, która każdy objaw  
polskości tępi przy pomocy żandarmów, 
ucisku administracyjnego i pozbawianiu 
pracy, wyrzucania na bruk polaków w. 
Czechach.

Braci naszych w Czechach wzywamy 
do wytrwania i niesiemy słowa otuchy w 
ich ciężkiem życiu pod zaborem czesk'm, 
zapewniając, że cały Naród Polsici towa
rzyszy im w walce z uciskiem czeskim11.

Na zakończenia części oficjalnej 
zjazdu refe ra t wygłosił poseł Tomczak

N astępnie odbyły się obrady, w któ 
rycli udział wzięło zgórą 100 delega
tów ze w szystkich oddziałów związku 
rezerwistów.

Po spraw ozdaniach z .’działalności 
ustępującem u zarządowi udzielono ab- 
solutorjum , poczem zabrał głos koincu 
dant okręgu płk. Patkowski, stw ierdza 
jąc piękne w yniki pracy związku re 
zerwistów w Zagłębiu i szczególnie 
podkreślił pracę kpt. S tyki — jako ko
m endanta powiatowego.

Do nowego zarządu zostali w ybrani 
pp.: starosta Hegnar, prez. Izydor
czyk, wicepr. Almstaedt, N a m a n k i c -  
wicz, S. Musiał, T. Majer, K. Ślusar
czyk, Wl. Gancarz, Chrabąsscsewicz.

Kom isja rew izyjna pp .: St. W ilk . 
nacz. Szenie, dr. Maćkowski. Zastępcy 
pp.: ini. M. Laubitz, K. Klcbek.

Po zakończeniu obrad na stadjonie 
P . W. i W. F . odbył się wspólny obiad 
żołnierski.

D zś: T ek li P , M.
Ju tro : N.M.P. od w.
W schód sloń-.a: 5.23 
Zachód slońci- 6.28

iW.AKiSZA W A.
P o n ied z ia łek , 23 w rześn ia.

6.30 P ie śń  „K ied y  ran u o  w sta ją  zorzo1* 
6.33 P o b u d k a  do g im n a s ty k i. 6.34 G im na
sty k a . 6.50 M uzyka. 7.20 D zienn ik  p o ra n 
ny . 7.50 P ro g ra m  n a  dzień  bieżący- 7 75 P a  
rę  in fo rm a c y j. 8.00 A u d y c ja  d la  szkól. 
8.10 P rz e rw a . 11.57 S y g n a ł czasu. 12.00 H ej 
n a ł z W ieży  M a ria c k ie j w K rakow ie . 12.0.3 
D zien n ik  po łudn iow y. 12.15 D aw ne i nowe 
o pere tk i. 13.30. P rz e rw a . 15.15. P rz eg lą d  
15.30. W  m u zy k a ln y m  dom u. 16.00. L ekcja 
języ k a  n iem ieck iego . 18.15 P ły ty  g ram o fo 
nowe. 16.45. B i la ą s  w ak acy jn y . 17 00. P s ie .  
ty-o ne u rząd zen ia  w n ętrza  m ieszkaniu . 
17.20. K w in te t op. 33 G raży n y  Baćew i- 
czów ny. 17.40 P ły ty  gram ofonow e. 17 50. 
P o g a d a n k a  z P o zn an ia . 18.00. P ie śn i a m t .  
ry k ań sk ie . 18.30 L is ty  od dzieci. 18.40 Ż y 
cic k u l tu ra ln e  i a r ty s ty c z n e  sto licy . 10 00 
S k rz y n k a  ro ln icza . 19.10. P ro g ra m  na dz. 
n a s i  19.20. K o n ce rt rek lam ow y. 19.50. P o . 
g ad a n k a  a k u ta ln a . 20.00. M uzyka lekka. 
20.45. D zienn ik  w ieczorny, 21.00 R ecital 
fo rte p ia n o w y . 21.30 W ieczó r lite ra c k i. 23.09 
W iadom ości m eteoro log iczne. 23.05. Muzy 
ka taneczna .

N IE B Y W A Ł A  o k a z j a  d l a  k u p i e c - 
T W A .

Ś ląsk ie tow arzystw o  w ystaw  i prapa_  
g a n d y  gospodarcze j, m a jąc  za sobą w ie
lo le tn i do robek  w dziedzinie ożyw ian ia  
ru c h u  gospodarczo  - handlow ego, u rząd za  
w  czasie od 28 do 13. 10. br. „Jesien n e  ty 
godnie ta rg o w e 11. Pow yższa im p reza  lia n . 
dlow a m a na celu u ła tw ien ie  kupcom  zby. 
tu  w szelkich  tow arów  jesienno  - z im o
w ych. Z n a jąc  chłonność ry n k u  śląsk iego , 
sądzim y, że k u p iec tw o  weźm ie g re rn ja ln y  
u d z ia ł w te j now ej im prezie  hand low ej, 
k tó ra  je s t  je d y n ą  o k az ją  ta n ie j i sk u tecz
ne j re k la m y  w szelkich a r ty k u łó w  niezbęd 
nych  dla szerok ie j k lie n te li w obecnej po
rze roku.

P o d k re ś lić  należy , iż „ Jes ien n e  ty g o d n ie  
ta rgow e*1 w K atow icach , w czasie g d y  już 
n ie m a  n igdzie  żadnych  w ystaw , dadzą 
ku p iec tw u  je d y n ą  m ożność za rek lam o w a
n ia  sw ych  sezonow ych tow arów . .Jesienna 
w y staw a  będzie bow iem  n as taw io n a  spe„ 
c ja ln ie  n a  p ro p ag a n d ę  a r ty k u łó w  zim o
wych. w szystk ich  b ran ż : ja k  fu trz a n a ,' wy» 
robów  sportow ych , w łókienniczych  itp ., a  
w ięc w yrobów  będących ob jek tem  spoojal 
nogo z a in te re so w an ia  się  ze s tro n y  k't*>«u 
te li w sezonie je s ien n o  - ziimowym. Bez., 
.pośrednie w ięc n aw iązan ie  k o n ta k tu  m ię. 
dzy  W y staw ą  a  k lie n te lą  zos tan ie  roz
w iązane w sposób k o rzy stn y  d la  obu s tro n

Z głoszenia w ystaw ców  p rz y jm u je  je- 
sz r 1 ślą sk ie  tow arzystw o  w y staw  i pro-* 
p a g a n d y  gospodarczej, K atow ice, ul S ta . 
.wowa 14, te ł. 300-71.

1 Kielc
Z ŻYCIA ORGANIZACJI MŁODZIEŻY 

PRACUJĄCEJ W KIELCACH.
P rz ed  p a ru  dn iam i zos ta ł zakończony 

uroczyście  w P odzam czu  kolo  C hęcin k u rs  
in s tru k to re k  OM P. P rzez  20 dn i deleg=u_ 
k i z pośród  poszczególnych  o g n isk  w o je , 
w ództw a kieleckiego na oboziie wy poczym  
kow ym  w P odzam czu  s łu c h a ły  w ykładów  
prow adzonych  p rzez  sp e c ja ln e  iu- 
s tru k to rk i,  o raz  zaproszonych  p re le g en 
tów  z K ielc  n a  te m a ty  z dziedziny  n a u k i 
o Polsce, idoologji dzisie jsze j m łodzieży, 
w ychow ania  obyw ate la  o raz o rg a n iz a c ji i 
p rao y  OM P. W olne chw ile pośw ięcano od 
poczynkow i, g ro m  i zabaw om . K u rs is te k  
zg rom adziło  się 40. D n ia  13 bm. odby ł się 
egzam in  p rzysz łych  in s tru k to re k  w p ra c y  
w ogn iskach . P rz y  egzam in ie  obecni by_ 
li. in sp e k to r  w ojew ódzki OM P. p. L engas, 
p rzed staw io ie lk a  w ydzia łu  w ykonaw cze
go zarządu  głów nego M ałecka, w icenaczel 
n ik  w ydziału  okręgow ego O M P. w K ie l
cach m gr. Siw iec, d e leg a t in sp e k to r ja tu  
szkolnego  p. M a lin iak  o raz p an ie  inż. LU- 
popow a, C holew icka, G liń sk a  i Gruszkowi 
na.

P o  egzam iniie odbyło się  u roczyste p rzy  
rzeezenie n a  sz ta n d a r  OM P. p rzysz łych  
in s tru k to re k . Do zgrom adzonych  p rzeu ió . 
w iła  k o m e n d an tk a  k u rsu  p. C holew icka, 
n a s tęp n ie  w icenaeze ln ik  w ydzia łu  okręgo  
wego m gr. S iw iec i delegat in sp e k to r ja tu  
szkolnego M a lin iak .

U roczystość zakończono śp iew am i i 
tań cam i przy  p łonąeem  ogn isku , o raz  in- 
scenizow ancm i o b raz k am i. N astępnego  
dn ia k u rś is tk i zw iedziły  K ielce i były  
p rzed staw io n e  w ojew odzie dr. D ziadoszo
wi.
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T E A T R M I S J S  K I
w SOSNOWCU.

Dr.lś teatr m iejsk i z Sosnowca gra w 
Zawierciu w sa li kum „Stella* św ietna  
koni city-:; Komana N icw iarow icza pt. „Ko. 
elianok to ja“. Początek o g*odz. 8.30 wlecz.

Jutro, teatr m iejsk i z Sosnowca gra w 
Dąbrowic w sali resursy znakom itą ko
m edię Komana N icw iarow icza pt, „Ki- 
nic-dję Rom ana Niow iarowicza pt. „Ko 
rhauek to ja‘‘. Początek o urodź. 8.30 w ie 
czorem.

NOW E W ŁADZE TOW- OGRÓDKÓW  
DZIAŁKOW YCH.

Yv lokalu  rady powiatow ej B B W R  w 
Sosnowcu pod przewodnictwem  p. Jana  
P uchalsk iego odbyło się  zebranie delega
tów towarzystw a ogródków działkowych.

Na prezesa zarządu powołano p. Jana  
P uchalskiego, przewodniczącym  komisji 
rew izyjnej został w ybrany inż. St. D an .

- kowski przewodnictwo zaś sądu koleżeń
sk iego objął p. K azim ierz Nawrocki:

Ponadto, w skład zarządu, kom isji re
w izyjnej i sądu koleżeńskiego weszli pp.: 
w iceprezydent H. A lm staedt, Z. K alino w 
ski, K. Stankiew icz, L. Jurkow ski, A. Pu  
czyński, J. P iłat, W. Krawczyk, I. S'lelma- 
eliówria, Fr. Wioska,' P. Gawęda, B. Dy- 
data, J. Świder. St. Kogut, S. W ałek, AL. 
Przybyików na i S. Korepta.

N ależy zaznaczyć. . że towarzystw o o- 
gródków działkow ych rozwija się pom yśl 
nic i obecnie liczy 320 działkowców. D al. 
szu ake.ia pozyckania nowych terenów  
również jest na dobrej drodze.

 0<.)0--------
C IE K A W E  RO ZPRAW Y PRZED S Ą 

DEM W CZELADZI.
Bracia A ugustyn  .i Karol M atejczyko

wie z Radzionkowa przyjechali furm anką  
do W ojkowic Komornych i nabyli od bez 
robotnych szybikarzy 10 korcy węgla, 
wartości 17 zł. Ślązaków, w racających do 
domu zatrzym ał policjant i sp isał na nieb 
doniesienie za paserstw o, a w ięgiel, jako  
w łasność to w. Saturn oddał do przecho 
w ania wójtow i W ojkow ic Kom. Aczkol 
wiek bracia M atęjczykoie tłum aczyli się, 
iż węgiel nabyli od bezrobotnych, sąd ska 
zal ich na C m iesięcy w ięzienia, po 30 zł. 
grzyw ny z zam ianą wraz:e n ieściągaln o
ści na 3 dni w ięzienia i po 23 zł. opłat 
sądowych. Oskarżonym karę w ięzienia za 
wierzono na 3 lata.

W podobny sposób oskarżono H. Grze
bienia i Edm unda Szostaka rów nież z 
Radzionkowa. Grzebień i Szostak nabyli i 
tylko po 8 korcy w ęgla od bezrobotnych z |  
W ojkow ic K om ornych. Spotkała ich  t 
sam a kara co i braci M atejczyków.

 0(10--------

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. W ub. 
tygodniu  zanotowano w Sosnowcu na'tę- 
pujące wypadki zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne i inne: dur brzuszny — 1, 
płonica — 2, błonica — 15, krztusiec — ’2, 
gruźlica — 36, zgonów- 2, jaglica  — 2.

— Posiedzenie rady m iejsk iej w B ę
dzinie. W dniu 25 bm. o godz. 19 odbędzie 
się  posiedzenie rady m iejsk iej w B ędzi. 
nie.

Na porządku obrad m iędzy innem i w y
bór członków kom isyj, przyjęcie darowizn 
oraz przyjęcie dotacji z funduszu pracy 
"w kwocie 109.030 zł. na zatrudnienie bez
robotnych.

— K om itet redakcyjny „Powszeclinla- 
I;a“ w- Dąbrowie. W  Dąbrow ie odbyło s ię  
zebranie kom itetu redakcyjnego „Pow- 
8zcchniaka<‘. Zebranie zagaił okoliczności o 
wcm przem ówieniem  opiekun pisem ka p. 
L. Balcerow ski, poczem przewodnictwo ze 
brania objął St. Duda. Sekretarzow ał 
St. M aloszęwski. Sprawozdanie ogolne zro 
ferow ał F. Szw agrzyk.

N astępnie po om ów ieniu  szeregu spraw  
organizacyjnych  odbyły się  wybory człon 
ków kom itetu redakcyjnego, w skład k tó 
rego zostali w ybrani: Z. Stefanów na,
Z. W ydrych. St. Duda, St. M ałoszewski, J. 
Ziomek, J. Strzelców na, W ł. W iśniewska, 
P . Bobikowska, B. K ow alik, Z. Sowianka, 
L. M azurkiewiczówna. N a sekretarzy w y
brano W. P ypłacza i L. R ykalską.

Do sekcji adm in istracyjnej zostali w y
b itn i:  R. Gronkowski, Lipski, H, Szezepa- 
ników na i E. Rzepianka.

— Okradli kuźnię w W ojkow icach Koś 
cielnych. Do kuźni Jana G ajew skiego w 
W ojkow icach K ościelnych  dostali się w 
nocy złodzieje, korzy skradli 4 gęsi i  różne 
narzędzia kowalskie, ogólnej wartości 
IGO zł.

Trzy mankamenty naszych reprezentacyj
Sum a naszych niepowodzeń p ilkar 

skich i>o clniu lu  w rześnia powiększy 
la  się o dwie nowe pozycje. N azyw aj
my rzeczy po imieniu. Remis, z tru 
dem wywalczony z Łotwą, jest i w o- 
czaeh naszych i w oczach piłkarsk iej 
E uropy  — przegraną. P iłkarzy  łotew 
skich nie uważa się jeszcze za „klasę ‘. 
W ynik nierozstrzygnięty  z niem i trze 
ha traktow ać jako porażkę i to poraź 
kę tern boleśniejszą, że zasłużoną.

Rachunek zysków i s tra t naszej 
piłki nożnej jest już od 1934 roku bar 
dzo niewesoły. Poza jedynem  zw ycię
stwem mu] Łotw ą w roku ubiegłym 
nie obciąża naszego sum ienia żadna., 
przykrość, wyrządzona bliźnim w me 
czach m iędzypaństwow ych. EU 1 i nas 
zato regularnie wszyscy — od B ałkań
skiego półwyspu począwszy aż po 
Skandynaw ski.

I  jest to spraw a tem bardziej dziw 
na, że poszczególne kluby ligowe i re
prezentacjo miast, urządzające oka- 
pady zagranicę, nie sp isu ją się na ob
cym gruncie źle, a niejednokrotnie 
tournee ich kończy się szeregiem zwy 
eięstw.

R eprezentacja państw ow a gra i 
nowinna grać stosunkowo lepiej niż 
drużyny klubowe (coprawda, nietył- 
ko u nas. ale i u naszych przeciw ni
ków), dlaczegóż więc poziom jedena
stek narodowych zagranicy jest nie
współmiernie wyższy, niż naszych?...

Otóż mamy wrażenie, że przyczyna 
tego leży w trzech podstawowych płę 
dach naszej polityki p iłkarskiej, m a
jącej decydujący w pływ  na składy i 
metodę g ry  polskich reprezentantów .

Za pierwszy z nich uważamy pew 
ną, szczególniej ostatn io  rzucającą się 
w oczy, przypadkowość składu rep re
zentacyjnego. Znajduje ona w yraz w 
zbyt autom atycznem  w ystaw ianiu  jed. 
nostek, w yróżniających się dobrą g rą  
na ostatnim  meczu ligowym.^

Pom ijając już zwodniczość tej me
tody, podkreślić ‘należy pozatem b rak  
jednolitości w dobome graczy, tw orzą 
eyeh poszczególne linje drużyny. Obok 
zawodnika - pgzebojowca, grającego 
górą, w ystaw ia się graczy, ho łdu ją
cych grze kom binacyjnej i przyziem 
nej. W rezultacie a tak  rozpada się na 
oddzielne człony, nieskoordynowane w 

akcjach i nie rozum iejące się wzajem 
nie.

M ożnaby brak ten usunąć mecza
mi treningowem i, ale Avtedy należało
by operować składem , ustalonym  nie 
na dwa dni przed meczem m iędzypań 
stwowyrn. Dlatego też w ystaw ianie 
„utalentow anych" indywidhalności na 
niekorzyść zgrania  drużyny daje u- 
jem ne rezultaty .

To w łośnie negliżowanie zg ran ia  
reprezentacji uważamy za drugi i naj 
kardynalniejszy manka nr n t  polityki 
kapitana związkowego.

Trzecim jest lekceważenie i bagate  
lizowanie g ry  w meczu m iędzypań- 
stAvoAvym i nieprzystosow anie jej w

sposób specjalny do przeciw nika i do 
sy tuacji na boisku. Dzięki taktjme de
fensyw nej otrzym aliśm y porażkę z 
Niemcami na  przyzwoitym  poziomie. 
Dzięki jej zlekceAvazeniu w drug ie j  po 
Iowie meczu z Jugosław ją straciliśm y 
pewne niemal zwycięstwo.

T rudniej, naturalnie, jest stosować 
m ądrą tak tykę  ofensyrvną, niż — o- 
bronną, dlatego też w rzeczach trenin  
gowycli całej drużyny poAvinny być 
ćwiczone zmiany tak tyk i nannvni z 
techniką i strzałam i. Obecnie spodzie 
wam y się w tym  Avzględzie popraw y.

Złośliwi d opa tru ją  się jeszcze 
czwartego m ank am en tu  — przemęczę 
n ia k a p ita n a  zAviązkOAvego i braku... 
„szczęśliwej rę k i“. Ale złośliwców me 
należy słuchać!...

W każdym razie dwa ostatnie me
cze dały nam sporo Avskazowek na 
przyszłość.

Ńieoględnością byłoby z nich nie 
skorzystać przed 6-ym października, 
dniem spotkania niiędzypaństw ow eg) 
z A ustrją  w W arszawie, a może i 
dniem  meczu drugiej reprezm tacji 
Polski z Es ton ją  av Tallinie.

Histriostwa
bez większych

W czoraj po dAvutygodniowej przer 
Avie drużyny piłkarsk ie w Zagłębiu 
Avyszly znÓAV na  boiska, aby Avalczyc  
o zaszczytny ty tu ł m istrza.

W yniki spotkań były naogół spo
dziewane, jedynie. Brynica sprawiła 
m iłą niespodziankę wygryAvaj.ąc za
wody z będzińską Zagłęhianką.

Przebieg Avczorajszych spotkań 
przedstaAAda się następująco:
POLICYJNY — PŁOMIEŃ 3:1 (0:0)

W Milowicach Policyjny, którego 
d rsżyna dochodzi do form y pokonał 
Płom ień av stosunku 3:1 (0:0).

G ra jednak  była nieciekaAva, a ra 
czej typoAva o punkty.

B ram kam i podzielili się: D rożniak 
Św itaj i Maniura, dla Policyjnego o- 
raz T yper dla gospodarzy.

Sędziował p. W osiński, dobrze.
Przedm ecz rezerw  5:3 dla P łom ie

nia.
BRYNICA — ZAGŁĘBI A N K A  3:2

W Czeladzi na Avłasnem boisku B ry  
nica Avygrala z Zagłęhianką 3:2 (0:2).

Jeszcze na 1,3 m inut przed końcem 
gry  prowadziła Zagłębianka 2:0. Do
piero pod koniec gospodarze szczęśli- 
Avie Avykorzystali sy tuacje podbram ko 
we i zdobyli trzy  bram ki i cenne punk 
ty.

ZryAV B rynicy był niespodziew a
ny, to też Zagłębianka iv przeciągu 
k ilkunastu  m inut m usiała się pożeg
nać ze zAvyeięstwem.

Bram ki dla B rynicy strzelili b ra
cia K rupińscy  i W itkowski.

Przedm ecz rezerw 2:1 dla Brynicy.
C. K. S. — SARM ACJA 5:2 (3:1).

W Będzinie CK S. zasłużenie Avy- 
grał z Sarm acją 5:2 (3:1). Obie d r u ż y 
ny m iały szereg sy tuaeyj podhnamko-

niespodzianek
Avych, których nie wykorzystały^ Do
brze usposobiony atak  CKS. już w 
pierAVSzych m inutach zapewnił zwyiię 
stAvo drużynie czeladzkiej, 
i B ram kam i podzielili s ię : ' Geisler 
3, D yrda i Bogucki po jednej dla U. 
K . Ś., Cichoń 2, dla Sarmat-j i.

SOLVAY — ZAGŁĘBIE 1:1.
Grodziecki Solvay po niezbyt mę

ka a v  ej grze zremisował z Zagłębiem

Przedmecz rezerw 4:3 dla Solvayu
U N  JA -  HAKOAH 5:0 (2:0).
Gra była nieciekawa. Obychvie dru 

żyny grały  słabo.
Sędziował p. Trzmiel.

0 mistrzostwo B klasy
PLACÓWKA — CZARNI 4:3 (3:2;.

Placów ka w ygrała spotkanie z 
Czarnym i a v  stosunku 4:3 (3:2).

Bram ki dla PlacoAvki strzelili: Glą 
b ik 2, Izmajłow, Maciążek po jednej. 
D la gości Hancel, Dybowski i samo
bójcza.

SędzioAvał p. RadoszeAvski, b. do
brze.

Przedm ecz rezerw  1:1.
ZEW — BRYGADA 2:2 (1:1). 

TUR (Gołonóg) — ORZEŁ 2:lt (2:0)
W  Gołonogu T u r Avygral spotkanie 

z Orłem a v  stosunku 2:0 (2:0).
B ram ki strzelili: T ry tko  i Pałasz. 

SA » URN — CYNKOW NIA 1:0 (0:0)
W W ojkowicach Kom ornych Sa

tu rn  pokonał CynkOAvnię 1:0.

0 mistrzostwo C klasy
KAZIM IERZ — STRZELECKI 

(Niwka) 1:0 (0:0)
NORDJA -  ZEW II  4:4 (1:3) 
SATURN II — BAŁTYK 2:3

We ssiewiczówna ustanowiła 
nowy rekord

W  Poznaniu odbył się mecz lekko
atletyczny W arszaw a — Poznań. w 
którym  startowała Walasjcfwiczówna.

Mecz Ayygrała W arszaw a w stosu u 
ku 0-5:47 pkt.

Spotkania ligowe
W dniu Avezorajszym odbyły się na 

stępujące spo tkan ia :
RU CH — ŁK S. 5:0 (2:0) 

G A R B A R N IA  — CRACOVIA 1:0 
W A R SZA W IA N K A  — P O L O N JA  

2:0 (0 :0)
LEG J A  — W A R TA  4:2.

O wejście do ligi
. W czoraj odbyły się spotkania pół
finałowe o wejście do ligi, których wy 
niki są następujące

LEG J A  — DĄB 2:0 
CZA RN I -  ŚMIGŁY- 2:Ł

W alasiewićzówna a v  biegu na 300
rntr. usfanoivila nowy rekord śAYiato- 
wy, czasem 39.4 sek.

W biegu na 80 rntr. Walasiewięzów 
na uzyskała czas 10.2 sek.

SOKÓŁ (Czeladź) — POGOŃ (Kato* 
wice) 45:41 pkt.

W  Czeladzi odbył się mecz lekko* 
atletyczny juniorów Sokola czeladz* 
kiego i Pogoni z KatoAvic.

Mecz w ygrał Sokół w stosunku 
45:41 pkt.

Nic tak nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 s to s u ją c -------

Krem i mydło „ L M T 0 1 I N ”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.
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Właściwy kierunek pracy
Odbyły się w Sosnowcu zawody spor. 

towe związku strzeleckiego o charakterze 
powliatowym. Obejmowały konkurencje: 
bieg 3000 m. dla strzelców, 800 m. dla 
strzelczyń. Startowało 90 żawodniKÓw i 
26 zawodniczek. Bieg ukończyli wszyscy 
w dobrym czasie i stanie.

Oto krótka notatka sprawozdawcza, j a 
kich wiele dzisiaj znajdujemy, czy to w 
prasie codziennej, czy sportowej. Wiado
mości z boisk 1 bieżni interesują dzis'aj 
całe społeczeństwo nie w mniejszym stop
niu Mż zagadnienia polityczne, ezy leż 
kwestje gospodarcze państwa.

Jedni szukają w nich ustanowionych 
lub pobitych rekordów, inni zno-va wa
wrzynów dla poczynań lub działalności 
tej czy innej organizacji lub klubu. Do 
jednych bardziej przemawia wynik zawo
dów, innych znowu fascynuje frekwencja 
zawodników, czy też ilość publiczności o_ 
beenej na zawodaeli, a są i tacy choć nie
stety niewielu, którzy ten olbrzymi ruch 
sportowy naszej epoki, a właściwie- jego 
f ’phki rozwój, pragną wytlomaczyć w ja 
kiś sposób na podstawie zaobserwov a- 
nyeh zjawisk, — a może przewidzieć do
bry lub zły wpływ na młodzież.

Można wprawdzie twierdzić, ?>■ idee- 
czy prądy nurtujące daną epoki?, wynika
ją  właśnie ze stanu rzeczywistości, że nie 
stwarzają tego stanu, lecz są zjawiskiem 
wtórnem. — zostają spreparowane na je_ 
go upsprawiediiwieniie. Niezależnie jed
nak od tego taki masowy i o duź.em na
sileniu ruch musi sic odbić w ten czy in
ny sposób na losach narodu.

Jaką przyszłość można rokować na 
podstawie obecnych doświadczeń! Na to 
pytanie, choć dzień dzisiejszy nie da je
szcze odpowiedzi, (o jednak tu i ówdzie 
występujące zjawiska mają swój wyraźny, 
charakter i potrafią przekonać najwięk
szych pesymistów, jeżeli chodzi o wartość 
wychowawczą sportu.,

Na starcie stanęło przeszło stu zawód, 
ników, mniejsza o ilość, — były to repre
zentacyjne zespoły oddziałów rozrzuco- 
2 )2 fh, w całym powiecie. Przyszły po rocz
nej i systematycznej pracy złożyć egza
min ze swej sprawności fizycznej i w ar
tości zespołowej.

Czernże właściwie- jest taki bieg, —

Poważanie u ludzi, -zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę
dziesz składając swe oszczędności 
w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zawierciańskiego W 

Zawierciu.

walką człowieka z przestrzenią i czasem, 
a ściślej biorąc z tern co w nas jest sła
be. S'ilna wola zwyicęża chwilową niemoc 
na tym lub innym od linku trasy  i do
prowadza nas do mety. Zawody ostatnie, 
— to walka zespołów, — to nietylko myśl 
o sobie, lc-cz o towarzyszach; przesuwa 
się. badawcze spojrzenie dowódcy zespołu 
po smukłych sylwetkach swoich ludzi i z 
niepokojem przenosi się na inne piątki, 
porównywając- siły fi możliwości. Kilka 
s‘ów rzuconych szeptem kolegom, odnoś
nie taktyki walki i. — strzał porywa tę ca 
łą masę naprzód! Po pewnym czasie tw o
rzą się grupki mocniejsze, słabsze, — wal
czą między sobą o lepszą Icka tę, pilnują 
się sami i baczą na innych. Tu każdy 
członek zespołu musi dojść i to w dobrem 
tKawie, a są i słabsi, którym trzeba w 
biegu rzucić słowo zachęty i otuchy. Każ
dy tylko myśli żeby nie stracić cennych 
dla całości oddziału punktów. I  tak w tej 
walce woli zespołów przy akompanjamen 
eie pracy serc i płuc, wpadają kolejno na 
metę. A potem wziąwszy się za ręce, roze 
śmiani i zadowoleni ze z wy fęśtwa odcho
dzą. Wyprężone na baczność szeregi sti-ze 
leekie słuchają słów komendanta okręgu, 
krótkich żołnierskich słów uznania 

dla wyników pracy nad sobą, słów zachę
ty na przyszłość i zadowolenia ze spełnio 
nego obowiązku.

I  ręka czasu przerzuca jeszcze jedną 
kartę z dziejów rozwoju związku'strzelec 
Kiego, — jeszcze jeden pozytywny wynilt 
pracy nad wychowaniem zdrowego fizycz 
nie i silnego duchem strzelcu — obywate
la. Jest to jeden z wielu fragmentów z 
życia strzeleckiego w Zagłębiu, umacnia
jących w przekonaniu, że wychowanie 
młodego pokolenia na tym odcinku, spo
czywa w odpowiednich rękach i odbywa 
się wo właściwym kierunku. W ych/w a. 
nie obywatelskie- nastawią i odpowiednio 
przygotowuje do pracy przysposobienia 
wojskowego, którego znowu możliwości 
zwiększa wychowanie fizyczne. Te trzy. 
konsekwentnie- oddziaływujące wpływy, 
uzupełniają się wzajemnie — w tern ich 
siła.

Całkowite poświęcenie się tej pracy jej 
kierowników i umiejętne podejście do za 
gadnień wychowawczych oparte na znajo
mości psychiki młodzieży,. --- to rękojmia 
jej pozytywnych wyników.

Jedna duża rodzina strzelecka, zwarta 
i świadoma swych obowiązków wobec pań 
stwa, czujna na jego potrzeby i dostatecz
nie silna, odegra niewątpliwie i w przy
szłości, godną ubiegłych lat, rolę.

Jerzy Korwin - Olszewski.

Wygodę, czystość, bezpieczeństwo
d a ją  W am

aparaty e l e k t r y c z n e
J  ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w  Zagłębiu  D ą b r o w s k i m  Sp. Ake.

KINO
d ź w ię k o w e

CASINO
SO SNOW IEC

POGOŃ
Miu-jacka Nr 1.

Dziś w poniedziałek 23 września TYLKO 1 DZIEŃ 2 seanse
I  seans o godz. S.00 — II  seans o godz. 9.80 wieczór.
.Wielki współczesny naukowo - seksualny film p. t.

„Jakiej miłości pragną kobiety”
O miłości idealnej odsłaniający tajniki doboru płcioweg‘o.
Fotosy z tego film u na w idok publiczny wystawione nie będą.

Bilety w cenie zł. 0.54 i 1.09.
Ze względu na wielkie powodzenie film musi być natychm iast wy

słany do innego m iasta i więcej w Sosnowcu wyświetlany nie
będzie.

X Strzelanie o O. S. w Sosnowcu. Strze
lanie o O.- S. w Sosnowcu odbywa się w 
każdy wtorek, środę, sobotę i  niedzikdę 
na strzelnicy garnizonowej pYzy ul. Aleja 
(boisko P. W.) w dnie powszednie od go
dziny 16, a w niedzielę od godz. lO.ej, — 
Broń i amunicja na miejscu strzelania.

Zawiadamia się jednocześnie, t e  z po
czątkiem listopada br. odbędzie się strze
lanie w Sosnowcu o O. S. klasy I-ej. w 
którem to strzelaniu udział wezmą tylko 
posiadacze O. S. kl. 1,1-cj. eo udowodnią 
na miejscu strzelanlia posiadaną legityma 
cją O. S.

Wszelkie- informacje w sprawach strze 
lania udziela kc-menda powiatu Z. S. w 
Sosnowcu przy ul. K ołłątaja 17 w każdym 
dniu od godziny 18_ej.

DZIAŁ URZĘDOWY

K /F L E eK I OKRĘGOWY ZWIĄZEK
P IŁ K I NOŻNEJ CZĘSTOCHOW A. 

Autonomiczny Pod okręg Zagłębia. Dąbro 
wskiego w Będzinie.

Adres sekretariatu : M. Bluszcz, Będzin, 
ulica Cynkowa 28.

Kom unikat wydziału gier i dyscypliny 
nr. 23 85 .

1) Prostujem y ogłoszony W komunika. 
oie nr. 2-2/35 pkt. 8 wynik zweryfikowane
go meczu Zew — KSM. 8.0 i 2 punkty dla 
K/SM., zamiast 2.0 i 2. punkty dla KŚM.

2) Podajemy- do wiadomości klubowi 
RSWF. Gwiazda Będzin, ŻTGS. Makabi— 
Sosnowiec, oraz RSWF. Gwiazda—Szlem  
Sosnowiec, że pisma ich w sprawie prze*u 
nięcia zawodów z dnia 29.9. i 6.10. 3.5 r. 
spowodu przypadających świąt Nowego 
Roku i Sądnego dnia — załatwiono przy
chylnie.

\

Nowe term iny tych zawodów wyzna
czamy-, jak  niżej: Cyklon — Gwiazda iia 
dzień 27. 10. 35 roku, O rlę ta— Cyklon na i 
dzień 3.11.35 roku, Związek Strzelecki — 1 
Makabi na dzień 17.11.35 roku, Makabi —- 1 
Zew I I  na dzień 24.11.35 roku, Ząbkowice—- 
Gwiazda na dzień 17.11.35 roku, Strzelecki 
— Gwiazda na dzień 24.11.85 roku.

3) Podajemy- d.o wiadom. KSM Niwka,źe 
pismo ich z dnia 2.9.35 roku L. dz. 8.8.8. IX  
85 r., załatwiono ze względów- zasadni
czych odmownie.

4) Karzemy gracza Pękalskiego Ed
m unda z RKS. „Zagłębie1* Dąbrowa Gór_. 
nicza 6-eio miesięczną dyskwalifikacją od 
26.8.35 r. do 25.2.1936 roku włącznie, za czyn 
ne znie,ważenie prżeciwnika na zawodach- 
z KS._ Zagłębianką w- dniu 28.7.35 r. Wobec 
powyższego anuluje się punk t 3 Komuni
katu  W. G. i D. Nr. 19/35 z dnia 26 sierpnia 
1935 roku.

Będzin, dnia 20 września 1935 r.
Sekretarz: (—) Zygmunt Horzełski.; 

Przewodniczący W. G. i D. (—) Jan  Lorek-

OGŁOSZENIA
WAPNO

budowlane, I-go gatunku, wysokopreeen-t 
towe, palone w piecach kręgowych. W a - 
pienniki „Brynica‘{, Czeladź, telefon 20. 
JAKÓB HERSZ BRYN zgubił cIoaoU o so
li ist y_wydahy przez m agistrat ni. Będzina. 
SUŁKOWSKI SZMUL zgubił dowód oso ; 
biety, wydany przez gminę Koniecpol, j  
kartę rejestracyjną- wojskową, wydaną 
w Sosnow-cu i fotografię.

SPRAWIEDLIWOŚĆ T l
ZWYCIĘŻA! l i

4, 32 POWIEŚĆ.
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Czy zarządzono poszukiwania, 
“;|k rozkazałem? — zapytał, zwraca
jąc się do jednego z policyjnych agen
tów.

— Tak, panie.
— Jakież są rezultaty?
~T Znaleziono na podwórzu-trzy bu 

telki od petroleum.
Prószę je tu przynieść...

Agent wyszedł po butelki, podrzu
cone umyślnie, jak wiemy, przez Ja
kuba. Gara ud. Po chwili wniesiono 
J postawiono przed sędzią śledczym 
stole, naprędce zestawionym z

— Panie Ricoux — rzeki 
nn ! ! ’|e ia ' powąchawszy resztki'pł y
e ą ’istotnie0 tna;ieSZ że te butelki 
T v n m i Same’ -P'ki'i w i dziale-- u Joanny Fortier w chwili, gdv prze',
wala w me petroleum z blaszanki któ 
fliacb! °Znie * » * *  *

T  Ak*ż te same — zawołał kasjer 
-  te -same! Poznaję je dosk małe.., 
eomyłka me ma tu miejsca... Są tu 
lawne butelki po wodzie mineralne i

Jo 
na 

desek, 
sędzia

Ileż ich było?
-— Widziałem ich 

w składzie na ziemi. 
v — Czy wszystkie były 
r — Tego nie wiem.-

, Teraz, panie Rioux, chciej sięg 
ną^ pamięcią i staraj się przypom- 
mec sobie nietylko znaczenie, lec:- 
le zdanie, zawierające groźbę, 
ną przez wdowę Fortier zabitemu 
zynierowi, gdy ten oznajmił, ż0 
wydala...

— Pamiętam je — rzekł Ricoux 
Joanna, zamiast się usprawiedliw 
jak to było jej obowiązkiem, zanr 
pizepiosic pana Labroue. głosem 
rdym, pełnym zuchwalstwa, jak ii 
brzmienie zdaje się słyszę jeszcze: 
Wypędzasz mnie pan — wyrzekła. — 
Strzeż, się!.. To nie przyniesie ci s^e/e 
ścia!

-Sędzia śledczy zwrócił się teraz do 
chłopca Daniela.

— Czv te same słowa wdowa F u- 
tier powtórzyła wobec ciebie? 
pytał. _

T ak, panie... te same.

Pięć, stojących

napełnione?

c-a- 
rzuco- 

m- 
.1-1

-c,
i s t

twa
go

79.L i t

Wydawca Helena Monsiorska.

4 - Więc, czy nie jasne jak cłzieó, 
że ułożyła plan zemsty — rzekł ka
sjer — to w oczy uderza.

— Sądzisz pan, że zemsta była 
jedynym powodem tej zbrodni? — za
pytał sędzia.

— Tak mniemam — rzekł Ricoux.
— Ja zaś twierdzę przeciwnie... — . 

Pan Labroue był nieobecnym przez 
dwa cłni, wszak prawda?

— Tak; mówił Jakóbow-i Garaud 
i mnie, że na dwa dni wyjeżdża — 
odparł kasjer.

— O niespodziewanym zatem jego 
powrocie nie mógł nikt wiedzieć... '

— Bęzwątpienia, poniew-aż i sam 
się tego nie spodziewał.

•— Został ugodzonym śmiertelnie 
w- chwili, gdy tylko wszedł., to jasne 
— ciągnął dalej sędzia — gdyż o buk 
trupa znaleziono jego podróżną wali
zę. Osoba zatem, która wymierzyła 
śmiertelny cios skrytobójczy, była w  
tym czasie w pawilonie, gdzie zna jdo
wać się niepowinna, gdzie nie mogła 
na niego oczekiwać. Dla jakich więc 
powodów pan sądzisz, osoba ta zna
lazła się podówczas w pawilonie?

— Aby go podpalić — rzekł Ricoux
Sędzia przecząco potrząsnął głowa.

XXL
— Podpalenie pawilonu było bez- 

użyteeznem — nzekł po chwili — po
nieważ widocznem jest, iż ogień podło
żony został w stolarni, napełnionej 
wiórami i drzewem, skąd w- jednej 
chwili przedostał się do pawilonu, w 
którym znajdował się gabinet w łaści
ciela fabryki i kasa.

Ricoux na słowa te poglążył się w 
zadumę.

— Czy nie wiesz pan — ciągnął sę 
dzia dalej — ile pieniędzy mogło wów  
czas znajdować się w kasie pana La
broue?

— Wiem, gdyż w chwili odjazdu 
robiliśmy właśnie rachunek.

— Jakaż była suma pieniędzy?
— Sto dziewięćdziesiąt tysięcy  

dwieście pięćdziesiąt trzy franki il 
dziesięć centymów. W kasie zaś u 
mnie znajdowało się pięć tysięcy tran 
ków, które ocalały, ponieważ zabrałem 
je do siebie. .

— Czyi suma, o jakiej pan mówisz, 
była w biletach banknowych?

— Tak, panie sędzio, a oprócz niej 
tuzy tysiące franków znajdowało się 
w złocie.

— Czy pan jeden tylko wiedziałeś
0 tych pieniądzach, jakie znajdowały 
się w  kasie?

Ricoux zamyślił się chwilę.
— Nie. nie ja jeden... — odpowie

dział — dwie osoby jeszcze obecne-' 
mi były przy dokonywaniu rachun
ków.

— Jakież to bydy osoby’?
— Jakób Garaud. nadzorca fabryki

1 była odźwierna Joanna Fortier.
Twarz sędziego rozjaśniła się za za 

dowolenia.
— Tak., tak — mówił dalej Ricoux 

D iedzieli o tem prócz mńie. Joanna 
i Jakób, k t ó r y  zginął dla ocalenia tych  
pieniędzy i papierów pana Labroue.

ś. e n.
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